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Uwagi sej mowe. 

"IIL ri 
Utrzymują niektórzy, że przy głosowaniu nad 
odebraniem głosu, Golejewskiemu, była większość 
po Stronie marszałka, te jest że marszałkowi przy: 
znała” słuszność, że nam się mylnie zdawało, ja 
r (niejszuść tylko powstała. Do legalności 
ka „ley „bomódz może, ale uurodowej „niema 
i s Zudnej. Gdybyńmy nawe przyanali że isto- 
wt ye większość za odebraniem głośu, toć i 
za Y paniiętać trzeba że w tj więteszości było 

- Błosów stronnictwa rządowego, strońnietwo. 
WIĘC narodowe w. większogci swej własnej głoso- 

» przeciw. i i 
ati Legalność ! Pod tem hasłem działy się wszy- 

6 bezprawia w świecie. Gdzie sumienie wzdry- 
gato się krok jaki tezynić, tam wymyślano sobie 
„BA ności, i brojono potem bez zarnmienienia. 
-Ogaluość bywa przybraną maską, aby uspokoić 
mienie, Mylnie twierdził p. Potocki iż/dła ka 
©) mniejszości w sejmie legalność jest jedyną 
Swataneja. Któż bowiem interpretuje legalność 
SA! Większość. Ona więc zawsze orzeknie 

egalnem lub nielegalnem, co i jak jej po- 

rzeba. PR N 

Daleko większą dla mniejszości gwarancją 
Jest odwołanie się do sądu sumienia. Wtedy bo- 
Wiem nie można już zasłaniać się formą, lecz 
trzeba stanąć oko w oko z prawdą. 

_ Wszystkie prawie parlamenta mają prawo 
NIE przyjąć wybranych posłów do swego grona. 
Są one wtędy sądem przysięgłych, Liecz zaledwie 

ilkanaście wypadków się zdarżyłu w dziejach 
Parląmentaryzmu, gdzie wybranego wykluczono 
% powodu wyraźnie iż uważano go jako iiego- 

dnegy zasiadanik w *parlamieńcie. * 77 
.. „Pymcząsem tysiące zdarzało się wypadków 
iż niemiłych posłów wybór unieważniono, wyszu:, 
kawszy gobie. jakieś nęhybienie formalności, a 
Czynioną te z lekkiem sercem i bez najmniejsze- 
$O wyrzutu, bo się ząsłaniano brakiem torm. 

Bądźmy otwarci! Aby módz legalnie wyklu- 

(zyć p. Chomińskiego i Siwca-—dwie osobistości, 

Ych sejm przyjąć był nie powinien do swego 
sadu utrzymano podniesioną przez wydział za- 

` K nielegalnie wybranych wyborców, jako bez- 
kwaal Ową przeszkodę, u ćhcąc okazać konse- 
io 3, ność. raz postawionego axiomaiu, wyklugzo- 
sł dw tej podstawie i pięciu innych polskich po- 


Czyż nie pyłby sejm daleko większej nabrał 


pe G powagi gdyby przy owych wymienio- 
po dwóch .posłach był nie wchodził vw legal- 
żę i żę nielegalność wyboru, lecz wprost orzekł, 
i io w moc nadanej mu $. Bl. statutu władzy 
tie przyjmuje do swego grona? 
4 Byłahy w tem zachowana godność oaro- 
ową | i 
Posłowie nasi powinni pamięta ć że s3 wy- 
4 gl ma mocy oktrojowanego prawa wyborczego, 
NWA tyle reprezentują naród o ile się narodowy- 
katuja, Skoro na krok z tej drogi zboczą, 
Maja być posłami polskimi, 
wydam, Brafięznych sprawozdań Sejmowych, 
Goleje y Się mogło, że Izba odbierając głos 
rządowe ema wystąpiła w obronie postępowania 
motyw Z r. 1846. Tymczasem inne zupełnie 
kazalign, wały głosującymi. Jedni, jak to wy- 
ścia doma. Uwążali sprawę Chomińskiego_za tak 
m tma narodowi, że bez dyskusji gło- 
= Dridzy, legaliści, byli za le 


prz 


wiańący, „j ZWięciem go do sejmu. Księża sło- 
eneji, ci a AR Chomińskiego w przeszłej ka- 
wem a by as inne mieli widoki. Jednem sło- 
Zawarta BN, koalicja różnorodnych żywiołów, 
Howo w rozmaitej intencji. 
dzenią | Przejdźmy do innej sprawy. Na posie- 
niósł i lorkowem nadzwyczajnie trafnie pod- 
skiego, ME: Sanguszko interpelację Borkow- 
Ustaw A Czego komisarz rządowy wnioski do 


5 niemiecka? laski marszałkowskiej w języ- 
x jast Jako ; s 
teli jedynie tumas oryginalnym tekscie, a 


e umączenie polskie i ruskie. Je- 
M języku uchwala się ustawa, toć 


AWĄ, za ulieważnieniem wyboru, a 


miejscowa Gazety Ñ. odowej jest w' kamienicy p. Groma- 
uaprzeciwko poczty, na 
seruty się przyjmują, 


dole, gdzie wyłącznie przedpłaty i in- 
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polski będzie oryginalny tekst, więc jakim gpg 
sobem pierwotny tekst wniosku po. niemiecką 
przedłożony być może Izbie? , Sprawa tą przyj: 
dzie w krótce pod obrady, jako wniosek. 
Jeszcze ważniejsza na tem posiedzeniu wytoczy- 

ła się sprawa | Komisarz rządowy po trzykroć 
przeciw pujedyńczym ustawom i przeciw pojedyń: 
czym : paragrafom, ustawy protestował, widząę 
wszędzie przekroęqzenie ustawy lutuwej. Za ika- 
żdym razem słyszeliśmy słowa: .To należy do 
fully państwa! Nawet prawo ustanawiania myt 
na drogach krajowych, obwodowych. i gminnych 
windykował, wprawdzie nie „dla „rady państwa, 
lect Ha iżądu. Przy pierwszych więc wnioskach 
wydziału, nim jeszcze do rozprawy przyszło, już 
się rozpoczął spór o kompetencję. Spór ten by- 
dzię, powtarzać pię, często, i paraliżowąć. czynno- 
ści sejmu- „Wypływa ty z natury rzeczy, w: sto- 
audku 'w jakim patent lutowy stawia Galicję da 
rady państwa. Sejm będzie ciągle windykował Bu 
bie prawo stanowienia uchwał w pewnej materji, a 
ministerstwo będzie legaluość tyo uchwałom od 
mawiało Ta drobua walka znuży wszystkich i 
będzie bezowocną. e btw 

Trzeba było odrazu zmierzyć całą dontosłość 
ustawy lutowej, i w przedstawieniu do tronu 
streścić żądanie kraju, rozszerzenie tej ustawy 
przynajmniej do zakresu, w jakim dyplom paž- 
dziernikowy i ustawa lutowa postawiły Węgrów. 

Po (kilku próbach, podobnych jak wtorkowa, 
sejm będzie musiał przystąpić do podobnej czyn- 
NoŚCI. z 


ka - 


Trwoga 1 groźba. 


Okropną noe przebyli dziennikarze wiedeń- 
soy Z 18. na '19.b.sm., a-jeszeze okropniejszem 
musiało być 'przebuddenie się poczciwych miesz- 
kańców Wiednia, centralistów równie jak fede- 
ralistów, którzy przy rannej kawie przywykli z 
gazet dowiądywać się nowin politycznych. Ale 
cóż to «a wieść siraszna,, wstrząsająca umysły 
mieszkańców stolicy, stolicy państwa pogrążonego 
w spokojnem i głębokiem — sejmowaniu? zy 
Napoleon IIl, irzeszedłszy na grecki obrządek 
obchodzi o kilkanaście dni później Nowy Rok i 
wiuszuje gu vraz Europie? Czy Garibaldi 78 po- 
radą lekarzy wylądował w Peszcie dla porato* 
wania zdrowia? A może naród Alemanów na 
sejmie w Voralbergu dumaga się praw. zagraża 
jących isinieniu państwa? Nie, mie s- jeszcze 
gorzej! Oto na sejmie galicyjskim straszne dzieją 
Się rzeczy. Sejm ukonstytuował się jako konwent, 
narodowy. Straszna większość polska rozpoczęła 
swe dzieło teroryzmu: wykluczyła . dowolnym 
sposobem najznakomitszych reprezentąņtów ru- 
skiej mniejszości. Reszta, zagrożona tym samym 
losem, postanowiła en masse wystąpić. : Co się 
dalej stanie,: jeszcze niewiedzieć, ale spodziewać 
się możua wszystkiego. — i 

' Takich nowin dowiedzieli się Wiedeńczycy z 
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LISTY z pieniądzmi przesyłane być winny franco do Wydawnictwa Gazety Narodowej W0 Lwowie. — LISTY 
rekiaraacyjąe nie zapieczętowane nie uiegają irankowaniu. ~ ' 
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„od wiersza drobnem pismem lub 
Leonan matma: sem | tema: m my 


odzjelnie od siebic. Odznacza się jeszcze dokła- 
dniejssą znajomością historji polskiej, twierdzi bo 
wiem , autor całkiem serja, że przed 3 wiekami 
były dwa szczepy, m: zurski iraski; Mazury pod: 
bili Rusinów i zagnieżdzili się jako kasta punują- 


i 


Cza 
fikuje z szląchią i arystokracją. — Na tej history- 
cznej (2) podstawę buduje autoe dalaze roznmo 
wanie i widzi kryterjam ruskiej kwestji w tem, 
że Rusini, z początkiem austrjackiego panowania 
wyzwoleni, tworzą dziś partję rządową, której a. 
rystokratyczni Polacy nie mogą znieść w „sejmie, 
dla tego że się skiada z chłopów, dla tegu że jak 
się Presse wyraża: „die polnischen Herrn, ob 
solcher /Widersetzlichkeit "der: Bauera. welche 
nach nationalem Rituale (1) eigentlich den Saum 
ihres Schniirrockes oder 'die Spitze’ ihres Spern- 
stiefels_ küsscu sollten, sehr erbittert sind.* (I!) 
Punktem  kuiminącyjnym artykału jest jego za 
kończenie, dowedzące że autor w najważniejszych 
kwestjach stanu nie potrzebuje długiego namysłu 
ale znachodzi z największą łatwością” nieomylne 
środki zaradcze, ; Uważa bowiem jako rzecz cał 
kiem naturalną, że skoro terrorystyczna większość 
polska w sejmie nie zmieni swego postępowania, 
to trzeba będzie Galicję podzielić na dwie części, 
wschodnią i zachodnią, i każdej nadać sejm 080- 
boy. D]aczegoż „Presse nie, doradzała podziału 
państwa „na dwie połowy, gdy centralistyczna i 
niemiecka większość 'w radzie niemieckiej terro- 
ryzowała mniejszość polsko-czeską? ` 


sy miałaby „tę niekorzyść, że w takim sejmie 
wschodnio - galicyjskim okazałyby się na nowo 2 
partje: polska i ruska, =» unieważnionoby znowu 
3 wybory, tą razą może polskie, ale może i. ru- 
skie, — z czego wynika że Presse musiałaby po- 
wtórnie nowy czynić wniosek o podział wscho- 
dniej Galicji qą dwie znowu połowy. Tyle o ar- 
tykule, który zostanie zachowanym w archiwach 
kraju, aby kiedyś świadczył co za koncepta ro- 
dzi trwoga. ! 

Na wety jeszcze kilka słów c koresponden 
cjach Ost Deutsche Post. Korespondent pożycza 
kolorów u historyków opisujących konweni fran 
cugki, i niezadziwi nas wcale jeżeli w krótce do 
wiemy Bię Że sejm krajowy w przedpokoju urzą- 
dził podręczną gilotynę, aby dla większe, wy- 
gody. na zawsze pozbyć się członków, k'órych 
„teper tylko terroryzowaty może.” Korespondent, któ- 
ry przedstawia polską większość jaku „les mou- 
taguarda,* opisze nam zapewne w krótce ową 
scenę, "kiedy to krwiożerczy Danton Golejewski 
przemawiał przeciw wyborowi gołębiej niewinno- 
ści ojca Joachima, i nieomieszka podnieść. że 
mowca w swej zapalczywości zaciekł się tak da- 
leko że mn za trzeciem słowem głos odebrano +n 
przez terrorystyczną większość polską ! 


Szóste posiedzenie, z d. 20. stycznia. 


telegramu lwowskiego, umieszczonego w Presse | 


i z artykału kierującego ' z dnia następnego. Nie 
dziwnego więc jeżeli domyślamy się wielkiego 
płaczu i zgrzytania zebów, który musiał pano- 
wać między czytelnikami Pressy, pomimo że przy- 
gotowywali ich już dostatecznie mężowie stanu 
lwowscy, którzy fabrykują korespondencje do 
Ost-Deutsch-Post, malujące rzeczy jaskrawemi 
kolorami mamki, opowiadającej bajki o strachach 
dzieciom. i 

Straszliwa, teroryzująca polska większość sej- 
mu galicyjskiego nnieważniła summa summarum 
9 wyborów, między któremi wybory trzy (wyra- 
źnie trzy) z gnębionej ruskiej mniejszości, dla 
tego że przeprowadzenie tych wyborów niemiało 
być odpowiedniem wymaganiom ustawy. 

Oto cały nagi fakt, na mocy którego ocho- 
czy korespondent wiedeńskiej Presse ułożył tele- 
gram, którego treść żartobliwym sposobem wyżej 
przytoczyłiśmy. Rozam stanu i wytrwałość dzien- 
nikarska podyktowały redaktorowi Presse arty- 
kuł kiernjący, który obrabia ewentualność spra- 
wdzenia się tego eo korespondent telegraficznie 
prorokował. Artykuł odznacza się znajomością 
dokładną geografii galicyjskiej, bo jest powiedzia- 
no, że dwa szczepy, mazurski i raski mieszkają 

| 


| Posiedzenie zagaił ks. marszałek 30 minnt po 10. 


Marszaiek: Posiedzenie otwarte, p. Be- 
kretarz odczyta protokół z przeszłego posiedzenia. 

Sekretarz Zatwarm cki, czyta pro- 
tokół. ` 

Marszałek: Czy ma kto przeciw proto- 
kołowi co do powiedzenia? (wszysey milczą) a 
zatem protokół przyjęty. Mamy sprawozdanie wy- 
borów w sekcjach do wydziałów specjalnych przed- 
sięwziętych. - 

Zyblikiewicz czyta: s i 

do wydziału petycyjnego zostali wybrani w 


sekcji I. Zakrzewski, Baum, | 

„ II.  Samelson. Zatwarnicki, 
1» II  Rutowski, Karpiniec, 
„ VI.  Czechura, Pawęcki, 

„ V. _ Hubicki, Golejewski, 


r do wydziału regulaminowego: 


w sekcji „  Cielecki, 
e i ch Boczkowski, 
II. Wodzicki K. 
i t IV. Kuziemski, 
V. Smolka., 


do wydziału 
w sekcji: 
m . Horodyski, Brener, | 
JIL. Laskowski, Kircehmajer, 
„  Marszałkiewicz, Zbyszewski, 
V. Skrzyński L., Skorupka. 


kredytowego: 
nikt 


zu miejsce objętości wiersza po 6 cent., a ua 
za każdorazowe umieszczenie 


ztąd dzisjejsza partja polgka, którą identy | 


j 


A 
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Z resztą gdyby się stała zadość woli Pres- | 


opłate stępłową 30 cent 


do prawa o drogach krajowych. 


w sekcji I. nikt, 
Ty IL. Rylski, 
» MIL  Dolański,, 


„<1 IV. Piasecki, 
„o “V. Zyblikiewicz. 

"Dietl: W sekcji czwariej, w której ja 
miałem honor zastępywać przewodniczącego, ob- 
jawiło się rzeczą potrzebną . aby także do sek- 
cji dla dróg, byli wybrani włościanie; zdaje się 
że to %ądanie jest słusznę ponieważ włościanie 
mają w tej rzeczy także praktyczne wiadomości 
i pogląd zdrowego rozumu. Wnoszę tedy ażeby 
sekcja dla dróg składała się z 10 członków. 
tembardziej że przyjdą później do tej sekcji tak 
zwane sprawy Administracyjne, a natenczas była” 
by ta sekcja za małą. Wnoszę więc ażeby sekcja 
ta składała się z 10 członków. 

Marszałek: Jest wniusek posła Dietla, a- 
żeby sekcja do dróg składała się z 10 członków, 
to jest ażeby z każdej sekcji wybrano po dwóch. 

Karpiniec: Mene obrały takoż do jednoi 
sekcji, ale ja ne kończe tuju ricz rozumiju, i to- 
mu prosywbym Jaśnijszoho księcia marszałka, aby 
mene ot toho uwilnyty. . i 

Marszałek: Nikt nie ma prawa uwalniać 
posła od obowiązku poselskiego ; uwolnienie nie 
może mieć miejsca” Teraz. poddaję pod głoso- 
wanie wniosek „posia Dietla: ażeby sekcja do 
dróg 'składała się z 10 członków. Kto za tem, 
proszę powstać (wszyscy powstają) a zatem wnio- 
sek przyjęty. 7 

Potocki: Chciałem nadmienić i prosić o 
sprostowanie, że było nam odczytane, jakoby 
sekcja pierwsza nikogo nie wybrała; tak nie jest; 
tyłko że wybór jeszcze nie został dokonany, po 
nieważ my się dłago nad regulaminem zastana- 
wiali. h 

Marszałek: To nie jest protokół, tylko 
notatki. | } i 

„. Potocki: Tak, ale nie powinna oznaczać 
że sekcja nie wybierała, tylko że wyboru nie do- 
konała. : 

Marszałek: To nie jest protokoł, tylko 
notatka, która na prędce została przez sekretarzy 
sporządzoną, * Upraszam ażeby sekcje zechciały 
przystąpić do dalszych wyborów do komisji dla 
dróg i ażeby wydziały specjalne. zechciały się u 
konstytuować i donieść do bióra marszałkowskie 
gc, kogo wybrano. : ' 
~ Potocki- ' Jeżeli posiedzenia nie będzie, to 
bym proponował żeby się sekcja pierwsza zebra- 
ła jutro o 11. 


Smolka: Ja bym prosił o 10 godziuie w 

| V. sekcji. q i 
„Adam Sapieha: Sekcja III na godzinę 

10 jutro. - i 3 
Potoeki. To i I. sekcja o 10. kiedy tam- 


te sekcje się o 10 zejdą 

Pietruski: Ja już podałem. . 

Marszałek. 'Więc wszystkie sekcje o 
godzinie 10. Czy ks. biskup Polański zgodzi się 
na zebranie w sekcji o 10? i 

Ks. Polański: Dobrze. 

Marszałek: A zatem wszystkie sekcje. 
o 10. 

+ Habieki: Wybór do wydziału "petycyjne- 
go jest dokonany.: Zatem ks. marszałek będzie 
łaskaw zaprosić na pewną godzinę „dg naradza- 
nia się. 

Marszałek: Ją bym proponował, ażeby 
wydział wybrany zeszedł się v godzinie tej. aby 
się mógł dziś naradzić a jutro ukonstytuować. 

Smolka: Ja bym prosił, ażeby zaraz po 
dzisiejszem posiedzeniu się zostać. z : 

Zyblikiaewicez: Wydział regulaminowy i 
petycyjny jest jnż wybrany, więc mogłyby się ze- 
brać i ukonstytuować w” 

Marszałek: A zatem po obiedzie. 

Skorupka: Kiedy na mocy regnlaminu 
$. 3| 15. ks. marszałek raczył na wczorajszem 
posiedzeniu moją przemowę przerwać i mnie we- 
zwać, ażebym wniosek mój Da piśmie podał, o- 
świadczyłem, że tak uczynię. Przekonawszy się 
że wniosek mój, jakkolwiek wyrażający gorące 
życzenia kraju, sprzeciwiłby się paragrafom pa- 
teatu i statuto krajowego i dyplomu, więc posta- 
nowiłem nie wnosić tego wniosku, czekając ad 
teliciora tempora. 

Marszałek: Jest tu podanie od p. Gole- 
jewskiego, który składa swój mandat. W skutek 
tego przedsiębrały się zaraz stosowne kroki, aby 
jak najprędzej nastąpił wybór nowego posła. 

Zyblikiewicez czyta odnośne podanie 
p. Golejewskiego. 

Grocholski: Fan Golejewski jest wybra- 
ny do wydziału specjalnego, więc proszę ks. mar- 
szałka zarządzić nowy wybór na jego miejsce. _ 

Smolka: Ja proszę o to aby się sekcja 
zaraz po posiedzeniu zebrała. ; 

Marszałek: Następuje wniosek 
roskiego 0 wybapae 15 członków po t 

ji ziału do prawa gm R. 

MP je ko ki p" wniosek Ławroskiego: aby 


p. Lau- 
z każdej 


PEB 


wybrać osobny wydział do prawa gminnego z 
15 członków po pięciu z każdej kurji. 
Marszałek: Jest poparty, ponieważ pod- 
pisany przez kilkunastu członków, -ten wniosek 
jest przeciwny prowiozorycznie przyjętemu regu- 
laminowi, a zatem muszę go do komisji regula- 
minowej odesłać. Zgadzają się panowie z tem? 
Kto za tem, raczy powstać (większość). © 
Ławrowaki. Podług regulamina maju wne- 
senie poperty. Własne z toi pryczyny, że _hro- 
madzkij zakon jest dla nas najważnijszyj.... 
Głosy: Zapadła uchwała. 

*' Marszałek: Jak tylko wniosek jest na- 
leżący do pewnego wydziału, na mocy regulami- 
nu ma być tam odesłany. Nawet nie jest. w re- 
gulaminie powiedziago, ażeby miał być odczytany. 
(do Grocholskiego): Niech pan przeczyta. 

Grocholski czyta: $ 16. Jeżeli wniosek 
Sumoisiny należy do zakresu czynności istnieją- 
cego już wydziału specjalnego, marszałek go tam 
odsyła i na najbliższem posiedzeniu Izbę o tem 
zawiadamia. — $ 17 regul. Inne wnioski samo- 
istne ogłasza marszałek Izbie na najbliższem po- 
siedzeniu w porządku, w jakim były podaue, po- 
-zwala wnioskodaweom naich żądanie przytoczyć 
w krótkości powody wniosków, o czem bez do- 
puszczenia dyskusji zapytuje, czy wniosek znaj- 
duje poparcie? Wniosek, któryby niebył poparty 
najmniej przez 10 posłów, uważa się za usunięty. 
Jeżeli wniosek dostatecznie został poparty, odsyła 
się do sekcji. i 

Marszałek: Na mocy regulaminn ma się 
wprost do wydziału odesłać. Jeszcze tu mamy je- 
den wniosek posła z Biały p. Seidlera, należący 
do jnż istniejącego wydziału specjalnego. 


Zyblikiewicz czyta ten wniosek, doty-. 


czący kwaterunków i forszpanów. 
Marszałek." To jest samoistny wniosek, 
a zatem wzywam p. Seidlera, czy chce go po; 
przeć i motywować. * Pu „ki 
Głosy: Czy jest puparty : 
"Marszałek. Dopiero będzie poparty po 
przemowie. i Jawa 26 
Seidler: Ciężar ten doznaje, kto go czuje. 
Ja tylko wyjaśnić muszę, że jest ciężarem dla 
pojedyńczych gmin Podług patentu z r. 1851 _0- 
owiązek zakwaterowania wojska i podług paten- 
tu względem forszpanu ciężar ten cięży ua gmi- 
nie; a że ten ciężar jest wielki, potrafię udowo- 
dnić. Gminy, które leżą albo przy kolejach żela- 
znych albo przy gościńeach, tylko mają ten cię- 
żar; inne gminy zaś, które w oddaleniu są, nie 
czują tego ciężaru. Nie sprzeciwiam się patentu 
wi zr. 1851, względem zakwaterowania i forszpa- 
nów, bo trudno jest żeby żołnierz, który przez 
24 godzin nie spał, może i przemarznięty do sta- 
cji przychodzi, sam sobie kwatery i noclegu szo- 
kał. Więc gmina jest odpowiedzialną za to, żeby 
mu dać kwaterę, nocleg i wyżywienie. Ale żoł- 
nierzą t, j. wojska przeznaczeniem i obowiązkiem 
jest utrzymywać s pokój, porządek i całość państwa. 
Więc jest to ciężarem nie jednej gminy, ale 
ciężarem wszystkich powiatów całego kraju, ca- 
łej monarchii austryjackiej. Pojedyńcze gminy 
mają okropne ciężary w tym względzie; powo- 
łam się jako naczelnik magistratu krakowskie- 
go na to, że gmina krakowska w czasach zwy- 
czajnych, przy dochodach stałych rocznych od 
60-—70000 zł, ma wydatku na zakwaterowanie i 
opatrzenie wojska 30.000 zł., w nadzwyczajnych wy- 
padkach 40000 zł. Kto ma tylko 60000 do 70000 zł. 
a musi dać do zakwaterowania wojska 30000 do 
4000U, jest to ogromny ciężar t. j. dla gminy, 
jako osoby moralnej. Miasto Kraków, jak wiado- 
mo przez wieki i nieszczęściami różnemi klęska» 
mi dotykane, doszło do tego że majątku nie ma. 
Jeżeli uczciwi obywatele, do, rady miejskiej na- 
leżący starają się podnosić go, i jak pierwszy 
nastąpi, magistrat nie jest w ambarasie wypłacić 
urzędnikom pensje, to należy się im ta zasługa. 
Ale stan majątku jest zły i dla tego jest to cię: 
żarem dla miasta ogromnym. Co się tyczy oby- 
wateii pojedyńczych, to powiedzieć muszę, że za 
staraniem władz, rady miejskiej i komendy woj 
skowej ciężaru nie doznajemy, bo wojsko po czę- 
ści w kasarniach, po części w fortecach rozkwa- 
teruwane; ale transporta, oddziały przechudzące 
kwatery zawsze potrzebują i kwaterunek zawsze 
jeszcze obywatel ma. W czasach nadzwyczajnych 
jak n.p. wojna krymska, wojna włoska, były wy- 
padki, że obywatel miał 10 żołnierzów w domu i 
dla 10 żywność na kolej odnosić musiał, a cza: 
sami na Błonie. Więc że jest ciężarem dla gminy, 
jest rzeczą niezawodną. Wziąłem na przykład tyl- 
ko miasto Kraków, bo naturalnie... jestem tam 
naczelnikiem; może być że i Tarnów i Przemyśl 
i Lwów, tego nie wiem — zdaje się że są ob- 
ciążone. Że Kraków jest w takiem położeniu, które 
jest strategicznie ważnem, że jest miastem, które 
leży w środku monarchji, (1) i wymaga wielkiego 
garnizonu a oddziały przechodzące tam noclegi 
mają, więc nie jest koniecznem , to jeszcze me 
konsekwencja, żeby gmina Kraków miała po- 
nosić sama ciężary. To samo względem forszpa- 
nów. Jeszcze to dodaję na poparcie, że gmina 
leżąca 2 mil od Krakowa nigdy żołnierza przez 
cały rok mie widzi, a sprzedaje wiktuały swoje 
drogo. Z tąd pokazuje się że ciężar nie jest stó- 
sownie rozłożóny. To samo jest także przy for- 
szpanach, na dwie mil się po forszpan nie posyła. 
Gminy leżące na gościńeu, albo blizko kolei że- 
laznej tylko powołane są do dania forszpanów. Wiem 
z mego własnego przekonania będąc komisarzem 
eyrkularnym, że gminy nawet koni nie trzymały 
ażeby forszpanu nie dawać, bo ciężar jest okropny. 
Mógłby mi kto zarzucić, że to jest projekt nale- 
żący do rady państwa, w tśm powołuję się na 
patent z r. 1851 $. 11.: In Orten, wo zur Un- 
terbringnng des Militars (szmer) wytómaczę 
po polsku — gemietete und dazu geeignete 
Räume bestehen, müssen dieselben vorzugsweise 
benńtzt werden. Das Gleiche kann für den Um- 
fang eines ganzen Bezirkes oder auch eines Kron- 
landes staitfinden uud es ist zu sòlehem Ende 
die Bildung von Bequartirungsfonden gestattet. 
Więc nawet patent z roku 1851, daje sam 
kompetencję. Zatem 0 kompetencji nie ma mo- 
wy, bo mój wniosek jest względem rozłożenią 


ciężaru na wszystkie gminy całego kraju, to jest 
całej Galicji. Dla tego wniosek robię, żeby ko- 
misja była wyznaczoną do wypracowania prawa 
w tym względzie, żeby ciężar ten był podług spra 
wiedliwości na wszystkie gminy całego kraju 
rozłożony. ^ T i GE SE = 
" Marszałek: Czy wniosek jest poparty? 
(wszyscy). Poparcie jest dostateczne, a zatem 
będzie wydrukowane i do sekcji odesłane. Teraz 
czy Wysoka Izbą zechce dotego wniosku wybrać 
spec. komisję. e UE 

Ditl: Własnie wspomniałem, że wydział dla 
dróg tylko tymczasowo jest ustanowiony do dróg, 
potem będzie wydziałem dla spraw administra- 
cyjnych. Podług mego zdania, gdy i0 członków 
w nim będzie, będzie dsść siły; i zdaje mi się 
żeby odesłać do wydziału dla dróg. który się 
zajmie i sprawami administracyjnemi. 

Marszałek. Jest wniosek p. Ditla, ażeby 
nie wybierać spec. komisji, tylko odesłać do ko 
misji wyborowej dla dróg. __ 

Wężyk: Ja jestem za odesłaniem, ale 
jednakże z tym dodatkiem, ażeby przyjęto zasa- 
dę żeby wnioskodawca należał do komisyi wten- 
czas gdy sprawa o jego wniosku się toczy, 

Marszałek: Każda komisja ma prawo 
przywoływania -tych, od których może dostać 
jakjeś objaśnienie ra í 

Wężyk: Ja uwazam że wnioskodawca po- 
winien z głosem decydującym należeć do komisji. 

Marszałek: Są tu 2 wnioski, żeby do 
komisji był przybrany pan Seidler, jako członek 
komisji. " t 

„ Zyblikiewicz: Wnioskodawca niezawo- 
dnie przybranym zostanie bo to jest wszędzie przy 
jętym zwyczajem. , 

Dietl: Wniosek posła Wężyka nie może 
być pod głosowanie oddany, bo sprzeciwia się 
ustawie. ` x 
`= Marszałek: Więc wniosek pana Dietla 
Jest aby odesłać wniosek pana Seidlera do ko- 
misji drogowej; — kto jest za wnioskiem, raczy 
powstać (większość wstaje) a zatem będzie wy- 
drakowany i do sekcji odesłauy, potem do ko- 
misji. Teraz przejdziemy do porządku dziennego 
Pan Smarzewski jest sprawodzawcą. » i 

Kómisarz rządowy Mosz (czyta wnio 
sek). Wysoki sejmie: Na mocy postanowienia 
jego c. k. apostolskiej Mości z dnia 12 stycznia 
i reskryptu W. ministerstwa stanu z dnia 13 b. 
m. do liczby 285 mam zaszczyt złożyć do laski 
Jaśnie Oświeconego ks. marszałka w języku nie 
mieckim wraz z iłamaczeniem polskiem i raskiem, 
projekt do ustawy dotyczący pokrycia kosztów 
budowania i utrzymania budynków kościelnych 
i parafialnych, tudzież na sprawienie i utrzyma- 
nie apparatów i potrzeb kościelnych, z prozbą 0 
zamieszczenie tego wniosku rządowego na najbliż- 
szym porządku dziennym, 

(czyta to samo w języku ruskim.) 

2 Projekt. Wysoki sejmie, na moey po- 
stanowienia Jego c. k. apostolskiej Mości » dnia 
8 ireskryptu W. ministerstwa stann z dnia 9. b. 
m. do liczby 168 mam zaszczyt złożyć do laski 
Jaśnie Oświeconego ks. marszałka, wjęzyku nie- 
mieckim wraz z tłumaczeniem polskiem ji ruskiem 
projekt ustawy, dotyczący patronatn szkolne- 
go i pokrycia kosztów budynków szkolnych, z 
prozbą O zamieszczenie tego wniosku rządowego 
na najbliższym porządku dziennym. 

a (Toż samo czyta w języku ruskim.) 

Marszałek: Więc te dwa wnioski rządo 
we będą wydrukowanę i rozdane panom i w sek: 
cjach rozebrane. 

Grocholski: Wedle regniaminn wnioski 
rządu mają być odesłane do wydziału Spec., 
albo bezpośrednio pod obrady [zby wzięte. `Je- 
żeli W. I. odesłanie uchwali, tedy pozwalam so- 
bie postawić formalny wniosek, ażeby dla pierw- 
szego przedłożonego nam prawa o konkarencji 
budowy budynków kościelnych i parafialnych 
wybrana była przez sekcję osobua specyalna ko- 
misja, składająca się z 5 członków: zaś żeby dla 
drugiego prawa t. j. prawa o patronatach szkolnych 
wybrany był osobny stały «wydział dła wyznań i 
szół, składający się z 10 członków i ażeby ten 
projekt był do tego drugiego wydziału odesłany; je- 
dnak ponieważ ja sądzę, że potem może będzie no- 
wy wybór do wydziału podług regulamin ustanowio- 
ny, chciałbym w tym względzie większą zagwa- 
rantować wolność Wysokiej Izbie, dla tego pro- 
ponuję, ażeby dla obydwóch wniosków wybrać 
dwa wydziały złożone z 5 członków. : 

Marszałek: Czy popiera kto ten wniosek 
i czy chee kto głos zabrać? al 

Głosy: Nie ma dykusji. 

Marszałek: Kto za wnioskiem, niech pow- 
stanie (większość powstaje). A zatem Jest 
większość ażeby specjalne komisje były wybrane, 
5 członków do 1., a do 2. projektu 10 członków. 

Borkowski Proszę o głos! W przedmio- 
cie formy, w jakiej rządowe wnioski pan komi- 
sarz rządowy przed sejm przynosi. Czy mam głos? 

(Marszałek przyzwala) Zdaje mi się, że 
to jest ubliżeniem sejmowi krajowemu i że jest 
niestogownością , jeżeli pan komisarz rządowy 
przynosi wnioski w języku niemieckim a tylko 
w tłómaczeniu polskiem iruskiem. Ja sądzę, że 
powinien je przynosić w tym języku, który jest 
książkowy, który jest krajowy, naukowy i t. d. 
którym językiem część oświecona narodu mówi, 
i w którym my tutaj obradujemy t. j. w polskim: a 
tłómaczenie może przynosić jeżeli uzna za potrzebne, 
w narzeczach ludowych. chociażby i po mazursku, 
ipo huculsku i w innem narzeczu krajowem. Ję 
zykiem ogólnym w całym kraju, który my ta re- 
prezentujemy, językiem ludzi wykształconych jest 
język polski. Języki szczególne, jeżeli z tych lab 
owych okolic, gdzie są w używaniu, przybywają 
tutaj posłowie, są wolne. Wolno mu w nich mó- 
wić, wolno zresztą tłumaczyć na język, który w 
pewnych okolicach się używa. Wolno mu także 
tłómaczyć na język niemiecki, jeżeli sądzi, że 
ktoś jest tu w Izbie, który innego nie rozumie; 
ale uie wolno mu przynosić przed sejm krajowy 
wniosku inaczej jak tylko w języku krajowym. 
Ja bym wnosił, ażeby p, komisarz przynosił przed 
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sejm krajowy wnioski w języku polskim w ory- 
ginale, a w tłómaczeniu niemieckiemi w jakiem 
mu się zresztą podoba. — (szmer z prawej) 
Głos z prawej: Proszu o hołos,, 
Marszałek: Nie ma, dyskusji. 
na pismie i czy poparty ? n F 
Borkowski: Na piśmie — jest! (pisze.) 
* Marszałek: Przyjdzie później pod debatę 
podług regulaminu. LẸ : 64 
4 Kom. rząd.: Muszętyłko tyle odpowiedzieć 
ua to,l że dotycbczas prawo nie jest zmienione. 
Tekst każdego prawa jest niemiecki oryginalny, 
autentyczny, a tłómaczenia czyli na polskie czyli 
na ruskie mają zawsze niemiecki tekst jako ory- 
ginal, jako źródło, z którego mają czerpać donio- 
ałość każdego słowa, każdego sensu. 
Rząd podaje dla tego w niemieckim języku 
każde swoje przediożenie do sejmu i daje tioma- 
czenie do tego w innym języku. Tekst niemiecki jest 
antentyczny, pokazuje się w nim  doniosłość 
prawa jak Niemiec mówi „Tragweite eines Wor- 
tes,“ ażeby można ..... nie zawsze daje się w pol- 
skim i ruskim języku tak dobrze wytłómaczyć do- 
niosłość jak w niemieckim języku (głosy: oho!) 
To by była rzecz nieesencjonalna, bo essencja 
zasadza się jednak na tem, że tekst jest niemie“ 
cki, autentyczny, i podług tego prawo w innych 
językach się tłumaczy, więc dajemy także i w nie- 
mieckim przedłożenia rządowe z tłumaczeniami, 
ażeby można doniosłość prawa — sensu każdego 
każdego słowa wytłumaczyć. To podaję do wia- 
domości szanownego posła i Wysokiego sejmu, 
ażeby wiedział dla czego rząd wnioski swoje i 
po niemiecku przedkłada. 7 
Marszałek: Prawo dziś stoi, może by ten 
ten wniosek był przeciw prawu, — może być zr9- 
biona zmiana w drodze legalnej ~ 
Głosy: Nie prawo — abnsus! 
“Sanguszko: To nie jest prawo! Tekst obo- 
wiązujący jest polski, więc to co rząd podaje przed 
sejm, sądzę że powinno być w języku tym sa- 
mym, w którym sejm ogłasza swoje uchwały. 
Zatem popieram wniosek p. Borkowskiego (brawo.) 
| Marszałek: A zatem wniosek poparty, bę- 
dzie odesłany do sekcyi, a teraz do porządka 
dziennego. 5 ; i 
Smarzewski: (czyta sprawozdanie wydzia 
łu srajowego o projekcie prawa gminnego i or- 
dynacyi wyborczej.) R gwi Ig" 
` Jest także i projekt rządowy, będzie zatem 
wybrana komisya do tego. Ja wnoszę, ażeby do 
tej samej kowmisyi Wysoka Izba uchwaliła projekt 
wydziału krajowego odesłać. 
~ Marszałek: Jest wniosek wydziału ażeby 
był odesłany projekt do prawa gminnego do ko- 
misyi już delegowanej. Kto jest za tym, ażeby 
wniosek wygniału krajowego do tej komisyi ode- 
słać, raczy powstać. (większość powstaje.) 
Grocholski: Mnie się zdaje żę myśmy nie 
uchw alili liczbę tej komisyi. 
Głosy: Nie ma, nie ma. 
Grocholski: A zatem, kiedy nie ma uchwa- 


Czy jest 


ły, ja wnoszę ażeby się ta_komisyą składała z 10 | 


członków. 

Dietl: Ja bym wniósł, ażeby ten wydział był 
z 15 członków, a to z tych przyczyn: 1. Jest to 
jedna z najważniejszych i najżywotniejszych na- 
szych spraw, a zatem zachodzi potrzebą ażeby 
wszystkie części kraju i wszystkie rożniące się 
zdania i odcienia były pod tym względem za- 
stąpione. Zachodzi potrzeba, ażeby wtym wy: 
dziale udział mieli włościanie o ile można w naj 
większej liczbie. Zdaje mi się, że jeżeli na to 
wszystko należyty wzgląd weźmiemy, liczba 10 
będzie za mała, a z drugiej strony przez to 8a- 
mo ta sprawa, wyjaśnienie tej ważnej sprawy 
w niczem nie utraci, bo jeżeli w komisji z tylu 
członków złożonej będzie roztrząsana, to w sej- 
mowem - łonie mniej będzie różnych mniemań, 
mniej czasu wymagająca dyskusja, gdy w prze- 
ciwnym razie w sejmie utracilibyśmy wiele *za- 
su. Z tych powodów stawiam więć wniosek, a- 
żeby komisja była złożona z 15 członków. i 

A. Sapieha: Mnie się zdaje panowie że 
zadaniem komisji nie jest -dyskutowanie, tylko 
pracowanie; do dyskusji mamy sekcje; komu cho- 
dzi o to, aby Robie wyrobił zdanie, to tam niech 
sobie wyrabia; i dla tego właśnie w regulaminie 
jest punkt ten który żąda, ażeby wszelkie wnioski 
i projekta w sekcjach były dyskutowane. Zapeł- 
nie nie mogę 81ẹ zgodzić na to co szanowny po 
sel Dietl twierdzi, że w. wydziałach chodzi 0 to, 
aby dyskutowano. Dla mnie chodzi o to, ażeby 
pracowano, abyśmy jak najprędzej do jakich re- 
zultatów przychodzili. Żeby do 'jakiegokolwiek 
reznitatu przyjść, trzeba, ażeby wydział taki spe- 
cjalny był złożony z pracowników, ażeby w łonie 
awojem miał ludzi którzy się na rzeczy gruntownie 
znają, którzy umieją tę pracę przeprowadzić, i 
którzyby się tą pracą gorliwie zajęli. 

eżeli my, panowie! chcemy ażeby oni te 
prace jak najprędzej uskutecznili, ażebyśmy jak 
najprędzej te prace przedłożone mieli, to miejmy 
litość i nie obarczajmy wielkim ballastem, kilku- 
nastoma ludźmi komisji, bo wtenczas zamiast do 
prędkiego rezultatu przyjść, poprostu tych ludzi 
zmęczymy i tem trudniej do jakiegoś rezuliatu 
dojdziemy. i . 

Co sz. poseł Dietl powiada, że życzyłby 80- 
bie, ażeby w komisji byli posłowie włościańscy, 
tam swoje zdania dawali i zarazem obradowali, 
muszę na to odpowiedzieć, że do tego są sekcje 
a nie wydziały, a jeżeli kto żąda objaśnienia, 
niech raczy prosić w sekcji, ażeby dyskusja była 
i niech się tam objaśnia. Nie zgadzam się ua to 
ażeby do wydziału wybierać ludzi takich którzy 
się chcą dopiero uczyć, ale takich którzy uczyć 
nas mogą. A zatem najsilniej opieram się wnio- 
skowi pana Grocholskiego popartemu przez pana 
Dietla, i żądam jeżeli już ma więcej być, naj- 
więcej ezłonków 10. 

'Kuziemski: Ja poperaju hołowne zdanie 
posła Dietla, jest to najważnijszyj predmet dla 
naszych selan. W tym predmeti dodał hospodyn 
ławrowskij wnesenie, aby były człeny do toho 
wybranji iz kurji, i ja popyraju wnesenia, tak 
hospodyna Dietla jak i Ławrowskoho i proszn o 
wybranie 15 człeniw po kurjach i z kurji. 


czenie własności zasadza się na tych samych 
rawach w całem państwie; więc trzeba uchwa- 


Ławrowski: Kniaż*Sapieha skazai, ze w 
wydiłach specjalnych, kotoryi budut wyznacze 
nyi dla zakona hromadzkoho, że tam ne powyn- 
no”siądyskutowaty, tilko powynno siaz praciuwa- 
ty ja damajn włąśni że praćujuczy treba kończe 
dyskntowaty, aby ricz dyskusjow wyjagnyty | | 

Do sekcyi he można tohy* predmetn utsyłaty ; 
preświdczyłyśmć sia w tych kilku dniach że w 
sekcyi tradno dyskusyju prowadyty,*i jesłybyśme 
Chotiły w sekcyach dyskutowaty, to jeden pred- 
met potrebowałby 3—4misiacej dyskusyi, a tym 
sposobom byśmo 'nikoły do pewucho poriadku i 
końca ne dojszły. Zreszto hospodynowe! zastanowim 
sia jak jest w innych krajach; czytajem w gazetach 
że tam_do zakona hromadzkoho_wyhrano po 15 
człeniw. Ja w tym wzbladi poperaju h. Dietla, 
ałe besiduju po swojemu * aby tutaj pojedynokii 
kurji wyberały swoich zastupnykiw do wydiłiw 
specyalnych, kotoryiby rozbyrały, dyskutowały i 
ułożeniem toho zakona hromadzkoho sia zaniały 

Cielecki: Proszę o głoa 

„Skornpka: Ja proszę o zamkmęcie dys 
kusji, b 

Marszałek: Czy zamknięcie dyskusj: 
poparte ? (wstają) æ zatem pan Cielecki ma jesz- 
cze głos. | 

Cielecki: Na te uwagi p. Ławrowskie: 
go odpowiadam, że my na żaden sposób nie mo- 
żemy przystąpić do dysknsji nad wnioskiem jego 
ponieważ to zupełme regulaminowi sprzeciwiało 
by się,” gdyby był wniosek 0 wyborze po knry- 
ach przyjęty, wtenczas moglibyśmy to uwzgię. 
niać, ale teraz kiedy mamy bezpośrednio przystą. 
pić do oznaczenia w jaki sposób ma być wyhór 
traktowany, na żaden sposób tego uwzględnić nie 
możemy, gdybyśmy nawet to zdanie podziełali 
ponieważ to wręcz przeciwne regulaminowi. Aż 
wniosek, który podał p. Ławrowski, będzie przy- 
jety, dopierobyśmy byli vy prawie przejść do dys- 
kntowania. i d i 

Marszałek. Ponieważ oå reguawiuu ud 
stąpić nie możemy, więc wypada nam gł sować 
tylko nad tem, czy'mamy wybrać 10 czy 15 
członków; jako najdalszy jest wniosek posła Die- 
tla, ażeby wybrać 15 członków. Kto jest 4a tem 
aby do wydziału wybrać 15 członków. raczy 
powstać (większość powstaje), większość jest za- 
tem, a zatem uchwała zapadła, ażeby wybrać 
piętnastu." Panowie zechcą w sekcjach tonska 
tecznić, — Następuje wniosek « wydziału krajow. 
o drogach, pan referent Zjemiąłkovwgki zechcę go 
przedłożyć, ““ > 

'Ziemiałkowski: (czyta.) 

Wysokie zgromadzenie raczy projekt wydzia 
łu kraj. do ustawy o drogach odesłać do wydzia 
lu specyalnego, który z powodu projektu rządo- 
wego już ukonstytnowany. O ” 

Marszałek: Wniosek wydziaiu jest aże 
| by tenelaborat odesłać do wydziału specyalnego. 
(już dla dróg wybranego. kto jest zatem, niech 
raczy powstać (wszyscy wstają). Mamy 3-projekta 
0 drogach. 0, wywłaszczeniu i o mytacl. 

„Ziemiałkowski + (Czytą projekt ustawy: 

| Wywłaszczenia ) ? ; 
'Marszałek: Ten projekt będzie równo- 
tześnie odósłany do tego samego wydziału spec. 
—="Komisarz rządowy Mosz.' Wywłasz: 


y rady państwa na to; o ile tu chodzi podług 
$ 19. ustawy krajowej o projektack "i wnio 
skach, jabym sądził ażeby forma podanej usta- 
wy, jako nstawy krajowej," -w całem' państwie 
była jedua. Muszę więc uważnym zrobić że po: 
dług $ 19 należałoby to tylko w formie projektu 
podać, albowiem obradowanie nad tem należy do 
rady państwa. xP m at 
` Żiemiałkowski, Słnsznie p.w. p. Mosz 
utrzymuje że. ustawa o wywłaszezeniu jest usta- 
wą powszechną państwa, istotnie że nstawa cy- 
wilna stanowi ogólną zasadę wywłaszczenia. -- 
Nie idzie tu o przywłaszczenie sobie tego prawa 
stanowienia ogólnych nstaw, idzie tu tylko 0 to, 
kto ma być 'organem wykonującym czynności, 
które państwu jako takiema na mocy tego Sfu 
ustawy cywilaej przysługują. 
Dotąd jak wiemy urzęda polityczne, dla te- 
go, że są organami administracyjnemi, orzekają 0 
wywłaszczeniu. .Tu projekt í dąży 'tylkó do tego 
ażeby tym organem administracyjnym by! wydział 
krajowy, a względnie wydział obwodowy. Zdaję 
mi się przeto, że kompetencję mamy najzupeł- 
niejszą do wnoszenia projektu do ustawy, kra- 
jowej o wywł:szczeniu. *  ™ - 
$. 19. na który się pan w. p. Mosz odwo- 
łuje stanowi: (czyta) „Sejm krajowy powołany jest 
do obradowauia i czynienia wniosków, a) o ogło- 
szonyck -powszechnych ustawach i urządzeniach 
względnie do ich szczegółowego oddziaływania 
na dobro kraju.“ > — 
Ustawy istniejące powszechne, ogłoszone, “co 
dc wywłaszczenia, może są dla kraju naszego 
niedogodne, i tak wię zdaje. Oddziaływanie więc 
tych mstaw spowodowało wydział krajowy do 
przedłożenia Wysokiemu sejmowi projektu. Ze:pro: 
jekt ten musi byś wprzód obradowanym przez 
sejm, że musi być uchwalonym przez sejm, tc 
jest rzeczą naturalną, inaczej nie będzie mógł 
być wnioskiem sejmu— zawsze będzie wnioskiem 
do ustawy krajowej. Uchwała ta przez Wysokie 
zgromadzenie powzięta będzie się nązywać wnio- 
skiem do ustawy krajowej. 
Zdaje mi się zaś, że kompetencja tego zgro 
madzenia do prowadzenia obrad nad tym projek: 


tem i powzięcia uchwały nad nim, zaprzeczoną 


być nie może. “ i 

Mosz: Cò się tyczy prawa (głośniej) nad- 
mienić należy tutaj tylko do tego sprawozdania, 
iż tutaj w projekcie ma być, jakoby wydział kra- 
jowy miał orzekać formalnie — a to wyrzeczenie 
musi być w radzie państwa powzięte, przez pra” 
wo, przez ustawę państwa, i na całe państwo w 
jednej mierze. Dla tego ta kwestja, która się ty, 
czy tego wywłaszezania, w radzie państwa mus! 
być rozstrzygnioną. i 

Ziemiałkowski: Nie jest to osobne pre 
wo, tylko właśnie projekt do takiego prawa w 
wydział przedłożyć. 


SEWER 
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Komisarz rządowy, Projekt 


zg jako wnio- 
sex może być przedłożonym. 77 787 » 


< 


y eki: To od uwzględnienia sejmu za- 

m 5 ? 
(Marszałek: A będzie przedłożonym do 

sankcji Najj Pana; — zatem odsyła ' się do tej 


samej komisji drogowej, która już jest delegowana. 
kra: Ziemiałkowski czyta projekt wydziału 
Tajowego do ustawy o drogach 1 mytach dro- 
gowych > i ; 
Marszałek: To się odeszle go 
spec jalnego dla dróg. 
~ Mosz: Przeciw stawieniu projektu o mytach 
jako prawa na sejmie krajowym, muszę zrobić 
Uwagę, że forma prawa nie może być zastósowa- 
ną, — jako projekt może hyć, ale w formie prawa 
nie może. i 
+ Głosy: To nie mamy tu co robić. 

: Mosz: Statut w paragrafie 19 (głosy: gło- 
sniej) $ 19. ustawy krajowej o projektach czyli 
o wnioskach, sprzeciwia się temu. Od rządu zale- 
ży udzielenie pozwolenia na zaprowadzenie myta 
i mostowego, lub uwoinienie od tegoż. Więc to 
zastrzega się rządowi. 7 

Ziemiałkowski: To własuie, co oddal do 
laski marszałkowskiej w tymisumym przedmiocie p. 
Mosz, jest także projektem, tak samo jak ito com 
W. zgromadzeniu odczytał. — (brawo) $ 19 statu- 
tu krajowegy pozwala "propozyeye “do ustaw ty- 


„wydziała 
l 


czących się spraw.. krajowych przedłożyć -aibo 


przez rząd jako propozycye rządowe albo przez 
sejm; 1 wydziałowi kraj. przysłuża prawo propo- 
Enea ustaw w sprawach krajowych. Że zaś 
sp,E! kosztem krajowym utrzymywane należą do, 
pev krajowych, o tem orzeka $ 18. Nawet w 
paseke rządowym do ustawy drogowej było 
pi wiedzjanem : że myta są jednem ze źródeł uirzy- 
JWania dróg, na których myto jest ustanowione, 
JM zag krajowy wedle $ 22 obraduje i uchwa- 
Względem dostarczania środków potrzebnych 
kra: U wykonaniu działalności swoich , Jeżeli sejm 
utr Jowy ma administrować drogami, kosztem kraju 
ucho 9 wanemi, jeżeli ma prawo obradować i 
t awaląć względem środków do utrzymywania 
kiy że dróg, tu zdaje mi się że jest wedle wy- 
ujac ch słów statntu mocen, także obradować i 
uch „2136 eo do prawa o mytach. Że to co sejm 
roz, Ali, nie będzie ustawą, to się samo przez się 
Zumie, bo $. 17. opiewa: że do. wszystkich 
uchwał sejmowych jest potrzebna sankcja Najja- 
aleja ego Pana, jeżeli mają być prawem. Jeżeli- 
mó to pominęli, oczywiście projekt nie będzie 
sej, b ale uchwaliś niezawodnie zgromadzenie 
d Jmowe ma prawo, a jeżeli Najj. Pan raczy u- 
„zlelić sankcji, wtedy będzie prawem. Gdyby 
ua.” wiceprez. Mosz utrzymuje, sejm niemógł 
awet projektów do praw przedkładać, na eo by 
SIę ten sejm przydał? Ustawodawstwo jest podzie- 
One między narodem i Najj. Panem, jak dyplom 
z 20. października 1860 stanowi, a wtym dyplo- 
Mle wyraźnie jest wypowiedziane, że żadna u- 
Stawa nie może być nadaną albo zmienioną 
£z pośrednictwa rady państwa, a względnie sej- 
mu krajowego. ” Więć sejmowi krajowemu. przy 
słaża współudział w prawodawstwie, a co Się ty- 
Czy myta, to tem bardziej jako środka do utrzy 
mania dróg, które odnoszą się także do spraw 
krajowych, Lecz gdyby nawet było uznane, że 
ustawa 0 mytach należy do rady państwa, to za- 
wsze wysokie zgromadzenie jest kompetentnem do 
obradowania i uchwalania nad tym projektem, a 
w Ów czas gchwała W. zgromadzenia poszła by 
JAKO” wniosek: do prawa powszechnego do Naj- 
Jaśniejszego Pana; a Najj. Pan każe ją wnieść 
DO-do rady państwa albo ją odrzuci. W tem 
PAS się właśnie władza Najj. Pana co do u- 
wodawstwa (brawo, brawo) | 
zapre Nie mówiłem wcale me chcę wcale 
ZWrójz W Ć prawa obradowania W. sejmu, tylko 
trywaj (M uwagę na to, że według mego zapa- 
g pad się na tę rzecz sioj, w 8. 19., że podług 
dowas ata by być ta rzecz traktowaną. Obra 
yć od 02 nad nią, ale że to jako projekt ma 
podane, t. j, wniosek projektu do prawa. 
gy iałkowski: To jest projekt prawa!. 
powie daj ES Co się tyczy merytorycznych od 
čl przez pana referenta danych panu wi- 
i dym Oszowi, nie więcej nie mam do do- 
łem tylko po Zupełnie wyczerpujące. Ja cheis- 
o Moas uwagę ro do formy zrobić. ` P. wi- 
Deua m ej przysłuża wprawdzie to prawo, 
TIT anowiska Swego czasem wrobić taką 
* sA h B tem dosyé! Wysoka Izba zaś de- 
soka Taba deceda aee względnić lub nie. Wy- 
lub „; yduje czy taką uwagę uwzględnić 
Pozygi? przez Sosane nad tem, czy takie pro- 
„yeje odesłać do wydziału specjalnego, czy nie. 


la 
my 


W AG a - 
Potra nie się zdaje, że dyskusja jest wcale nie 
ŻE mA. Pan wicepr. Mosz zrobił uwagę i mo- 
Wagę nal ją zrobić, a my decydujemy, czy tę u- 
Botrzęj, VZględnić; więc sądzę że tu dyskusja nie 
ażeby ķ„ | miejsca mieć nie może, wnosiłbym 
az, arszałek zaraz oddał pod głosowanie. 
? miki 2? €k: Czy thee kto jeszcze głos za- 
Glog A więc poddam pod głosowanie. — 
ray, Do porządku dziennego, 
i atok: A zatem będzie to odesłane 
jg owej. Teraz przejdziemy do dal- 
raisk] 
© projekcie qo; 


08: ie odesłany do komisji . . . 
k regulaminowego, re- 
r ar 1 yJnego. 
diatu, chy SA : Tea A nie ma takiego wy- 
k „Ziemi aj dopiero mianować! (szmer) 
w. Odnosi si Owski: [Instrukcja dla wydz. 
Jdziął kraio € do wszystkich czynności, jakie 
ds zi r załatwiać ma. Są już do nie- 
=i specja Czynności zamianowane osobne wy- 
? ne. Mianowicie eo do dróg, co do 
ARIE maj może Crnog jest 
un «uszu indemnizacyjnego, admini 
ie dE Płladów kate Dla tych 
i Lans byłyby potrzebne osobne 
a wyj, 51%, ażeby wniosek co do in- 
- Wydz. kraj. odesłany był do wydziału 


= 


specjalnego, i aby były całkiem odrębne wydzia- 
ły dia und. krajowego. dla fund *indemnizacyj- 
nego i dla innych funduszów. 

Marszałek: Kto za wnioskiem p. Ziemiał- 
kowskiego, raczy powsiać; dyskusja byłaby- nie- 
potrzebną nad wnioskiem p, Ziemiałkowskiego 
(większość wątpliwą.) "= EN | 

Ten wniosek jest, aby wybrać uuwe: kunl- 
sje, nowe wydziały specjalne. (powstaje większość.) 
Do tego wydziałn co do ilości członków czy jest 
jaki wniosek? (Głosy: pięć.)  777%—%—* 


Marszałek: A zatem 5. Zgadza się Wyso-. 


ka Izba na to? — Innego zdania nie słysze, a za- 

tem przyjęto. Więc teraz będziemy mieli 3 wy 
działy do wybrania: 5) : 

a) wydział do prawa gminnego » 15 €zionk 

b) wydział do prawa o konkurencji przy bu- 

dynkach kościelnych | 77 (z 5 cziunk. 

c) wydział do prawa u „atronacie. szkol- 

- nym z 5 członk. 


= 


:Dq tego jeszcze: Nowy wydział « administra-; 


U 


cyjny 2 5 członków złożony. I jeszcze ma miejsce 
p. Golejewskiego do wydziału petycyjnego jednego 

Będę prosić panów, żebyśmy mogli jak naj 
prędzej przystąpić do wyborn tych wydziałów spe- 
cjalnych, i będę prosił żebyśmy się ukonstytuó- 
wali, to zaraz przystąpimy do czynności, bo się czyn 
ności mnożą, a jednak to wszystko co mamy 


s 


3 


nimby dozwoliła zająć Moskwie Galicję. wcisnąć 
się pod jej bok i opanować najsłabsze miejsce w 
pozycji strategicznej państwa.* 7 


Krvnik a. 
Jaśnie Wielmożne kasyna qy watelskie lwew- 
skie chcąc dać dowód kondescendencji sejmowi 
krajowemu, raczyło zezwolić łagkawie, ażeby po- 
„słów tego sejmu Zaproszopąo do wstąpienia, w po- 
cżet jego tytularnych, tajnych gzionków. «pod tym 
„warpokiem atoli, ażeby się poprzednio poddali 
balotowaniu. Podając ten fakt „Jaśnie, Wieimożnej 
laskawości kagyna oqbywatelskiegu dv wiadomości 
publicznej, sądzimy że wszelkie uwagi nad tak 
bezprzykładnie chwaiebnym czynem. byłyby *zby- 
teczne z naszej strony, i zmniejszyłyby tylko jego 
posągową zasługę, ua: + ? 

" Poczuwamy się do „obowiążki sprostowanis mylnego 
doniesienia w kronice wczorajszej „Gazety Narodowej“, 


¿ gdyż na posiedzeniu sejmowen.*w dn* 19 b. m. gloso- 


zrobienia, jest wielkiem. zadaniem. Posiedzenie zam 


knięte. (samer) — 
Głosy: Przyszłe posiedzenie ? 


Marszałek: We czwartek o 1i. godz. bę 


u | 


dzie nie długie, a sekcyjue jutro. Na ` porządku 


dziennym będzie-dalszy ciąg wniosków wydziału 
krajowego. “TT b] 

(Posiedzenie zamknięto o Y, na Żcią) 

= h m |--A 1 1 Kis 


„kiemię Polskie 

Z Warszawy następujące dochodzą nas wia 
domości. W dniach 15. i 16. więczorem młodzież 
szczególnie rzemieślnicza, która zdołała się u: 
kryć, wychodziła tłumnie z miasta. Wychodzili 
nawet tacy, którym prosktypcja wcale” nie za- 
graża, więc nie w celu schronieni. się przed nią. 
ale aby dać pomoc proskrybowanym w razie o- 
poru. Dziwna rzecz, że straż rogatkowa. „zwykłe 
tak czujua, a tak ściśle przeglądająca p szporta 
wydalających się za rogatki — w dniach owych 
bez kontroli wypuszezała gromady całe za mia- 
sto. Liczbę wyszłych podają do trzech tysięcy. 
D. 15 widziano pod Jabłvaną gromadkę, złożoną z 
kilkudziesięciu, inną większą pod Sorockiem, obie 
bezbronne, złożone z młodzieży od 15 do 20 lat. 

Dalsze wykonywanie puboru wątrzymąnę na 
czas nieoznaczony. Na prowincji nie wykonano 
dotąd proskrypcji, wyjąwszy w większych mia- 
stach: Kaliszu, Piotrkowie, Radomiu, Płocku i 
Lublinie, Zdaje się, że Wielopolski wstrzymując 
czasowo wykonanie dalszego poboru i dozwala- 
jąc wychodzić mieszkańcom całemi gromadami z 
miasta, chec zyskać możność dosiągnięcia nim 
tych, którzy ucieczką z miasta przed branką się 


| schronili 


, Losy gruwad Dieszczęśliwy.h, którzy bez 
pieniędzy i odzieży opuścili Warszawę, dotąd nie 
wiadome. Większa część kryje się w okolicach 
miasteczek i na wst u chłopów. Na 'prowineji 
gromady wyszłych z Warszawy zwiększają siły 
i podnosza ducha proskrypcją zagrożcnej. mło- 
dzieży, która postanowiła się bronić. .do_ osta- 
tką sił, 

„Restytucja Polski! Pod tym tytułem poświęca 


„dam Vaterland maleńki artykulik w swoich szpal- 


tach z zwykłą życzliwością: „Już ad „dawnego 
czasu błąka się pogłoska, że Francja, Rosja i 
Prusy rozpoczęły układy względem odbudowania 
Polski. Dziś pisze korespondent tutejszy do Ko- 


Ivet ojczystego nie rozumiemy języka. 


waliśniy z większością Izby, za odebraniem głosu hr. Go- 


lejewskiemn. wów dnia 21 stycznia 1863 


Adam Sapieha. 
Karol Rogawski 
Franciszek Smotsa 
Daiedaszyćkć Kazimie: ż. 
-  Zlyczow 19, gy Cznia « [ow ujżystyo p. Łobojki u: 
uęgrało wczoraj Lrzydzieści lat z życia szulera. Jakkol- 
„wiek życzytibysmy sobie więcej staranności w wyborze 
sztuk ze strony szan dyrekcji, i nie radzi widzimy takie 
stare i oklepane dramata zagraniczne w miejscu łatwych 


'jrź dziś do znalezienia utworów, więcej do smaku na- 


"szego przypadających, 


1 


| 


lońskiej Gazety: „„Porozumienie między Fran- | 


cją i Rossją jest daleko posunięto, bo w zakres 


kombinacji swojej wciagnęło ewentualność resty: * 


tucji całego państwa Poiskiego. Prusy mają być 
zaokrąglone pa północy Holsztynem i Lauenbur- 
giem; dalsze wynagrodzenie, jako naturalny wy- 
nik okoliczności, ma być przyobiecane Prusom, 
rozumie się wtedy, jeżeli zrzekną się wszystkich 
prowincji, które niegdyś do Polski należały. W 
początku chciał a Francja zrobić wyjątek z zacho- 
dnią częścią w. ks. Pozuańskiego, która jest mo 
cno Zgermanizowana , ostatecznie zaś uznała po- 
prawniejsze przedstawienie Moskwy, że Poznań- 
skie było nietylko od lat najdawniejszych ziemią 
polską, ale nawet i kolebką państwa Polskiego, 
Co się tyczy Austrji, zachodzi jeszcze wielka 
luka w tym programie szacherki krajów. 
Korona polska io której posiadaniu lub utra 
cie, bycie lub niebycie, Rosja jake mocarstwo 
europejskie ostatecznie rozstrzyga, ma być” prze: 
znaczoną dla moskiewskiej sekundogenitury.**— 
Tak daleko sięga podanie Kolońskiej Gazety." 
Vaterland tak dalej prawi: „Rzeczywiście naj- 
wyższym interesem Moskwy jest rozszerzyć swo- 
je panowanie w Europie polską sekundogeniturą, 
a swoją potęgę i wpływ ostrym niejako kątem 
w Niemcy wśrubować. Ależ w owej chwili Pra- 
sy zginęłyby, kiedy ujście Wisły i jej rzek Mo- 
skwa by zagarnęła. Nierównie chętniej niź cara- 
towi, Prusy pozosiawiłyby Polskę narodowi wol- 
nemu któryby stał na straży przeciw Moskwie. 
Cały teu plan iednakże wydaje się snem tylko, 
kiedyśmy się dowiedzieli, iż Austrji całkiem o- 
zdanie nie pytano. Austrja niezawodnie poświę- 
ciłaby ostatniego guldena i ostatniego żołnierza, 


bo swojskich, musimy przyznać 
4/1mnej strony: «że przedstawienie samo przez się wypa- 
dło bardzo dobrze. Gra p. Łobojki w roli ojea i p. Or- 
tyńaskiego w roli szulera nie zostawiała nic do życzenia, 
4 panua Drewnowska przeszła wszystkie nasze oczekiwa- 
nia i okazała się togo wieczora prawdziwy artystką, cho- 
ciaż, o ile wiemy, od roku dopiero występuje na deskach. 
Wypada nam donieść o wypadku, który się. wydarzył 
w skutek może zupełnego przejęcia się rolą tej aktorki, 
,a mógł mieć uajfatalniejsze uastępstwa' Oto w dru- 
gim akcie, w scenie samobójstwa. ' zamiast pozornego 
pchnięcia szpadą, praktykowanego na scenie, artystka za 
dała sobie cics àt nadto prawdziwy. i padła po kilku je: 
szcze minutąch zemdlona i krwią oblana. Nieszczęście tu 
'rozszerzyło przestrach 
którzy się dopiero wtedy- nieco uspokoili, gdy lekarz 
miejscowy p. Gotlieb oświadczył, że nie ma tak wielkie- 
go niebezpieczeństwa, jak się z początku obawiano. 
* Z Brodów. Podczas gdy w całym kraju nasi bra- 
cia izraelici czują i pojmują ważność sprawy polskiej i 
zadaniem sobie zrobili. zrównać «się z polskimi braćmi 
przez mowę, ubiór i obyczaje, to tutejsza gmina żydowska 
z bardzo małemi „wyjątkami staje jako całkiem osobna 
sekta, która ząpierając się swojej narodowości, nic o niej 
wiedzieś niechce 1 owszem uraga się z narodowego spo- 
pobu myślenia i z narodowego stroju Mowy narodowej 
"używają utaj bardzo mało, — Któżby chciał temu wie- 
rzyć że w tak wielkiem mieście jak Brody, gdzie blisko 
20.000 żydów” Żyje, tak mało znajdziesz ujętych dla 
narodowej sprawy? T ; i 
‘t Gmina tutejsza zamierza założyć gimnazjum niemiec- 
kie. —TCzy nie byłoby korzystniej dla młodzieży naszej 
gdyby zamiast tego otworzono polska normalną szkołę, 
gdzie by dzieci przynajmniej po polsku porzadnie mówić 
i pisać nauczyć się mogły? : : 
* Spodziewamy się że nasi tutejsi bracia wezmą sobie za 
przyklad postępowanie izraelitów innych miast i że naresz- 
cie uznają, iż żyjąc na polskiej ziemi, niczew innem nie 


i współudział między widzami, | 


ki, która okazała ów opłakany i opłakania godny deficyt 
kos, zrobił palladium owego 5 onnictwa tak swig, jak 
"owe starożytne Bwiętości naroaówe. które wykradano dla 
szkodzenia przeciwnikuwj. Zdaniem więc aaancznega 
korespondenta poseł Zahorojko stał się pierwszym mę- 
czennikiem ruskiej sprawy na ziemi galicyjskiej. 

*  Kronikarzowi podano niezupełnie dokładnyispis gło- 
sujących przeciw odebraniu głosu Galejewąkiema. „Ogyiad- 
czenie czterech posłów iż głosowali ze otibbi„iieni glo- 
sów, podajemy powyżej. Do głosujących przeciw dodać 
zaś, musimy: Rutovwskiego. „AgOPROWicza, Polanowakiege; 
Juskiewjgza, Janka, Ziembiekiegu. A4 „M wj 


7"! Przyjechali do Łwowa dnia 20 stycznie ' 


* PP. Pawlikowski S. z Małnowa Ryski" H*ż Ostrowa 
kot J. z: Lipowiec. Grzybowski *.-z Rakowr * 


„Ritner z Stuposian, Truskolaski M. z Przemyśla, 
Guzkowski A. z Żurawnicy: Krajewski N. z Machnow- 
czyka, Chłędowski A. z Wietrzny, Wierzbowski F, z 


Bereznicy, Łączyński S, z Batiatycza, Męciński W. z 
Huty ziel, mumm IE m OZON 0 wol « = 


Wyjecnali ze Lwowa dnia 20. stycznia 
rP. Wybranowski R do Szołomyi. Lipsk: EF. as 


Łuczyce, Katyński S. do Gradowic, Wilczyński W. do, 


Majerówki, Roszkowski A do Brykonia, hr “Potocki E. 

, do Tyśmienicy, Miączyński J. do £uczye 
sa "az age: 

|. T 00 Rozw oi E > 

Dają Fządają 


Kur» iwuwski, 4 


w. 2. | w. £. 

z dnia 21. stycznia - gl. [ct gl. |ct. 

Dukat holeuderski |. -gl 5155 
Dukat cesarski. . . loli 557 
Moskiewski półimperyał 20% 4 9142] 9/58 
Moskiewski rubel srebrny —. EPC 117 1182 
Pruski taiar Kur. . . » „tra > il2) 1175 
Galie. listy zast. w. #. M 771754 78/50 
Galic. listy zast. m. k. | © „|. 8175] 82/50 
Galicyj. oblig. indem. ŻĘ i 78|65| 72 35 
Pożyczka narodowa. = a 81180] 82140 
Akcye kolei żel. gal „| + 220 | — 1222 50 
-> Kurs wiedeński DA 

n z dnia 21. stycznią, gl. [et 

Ublig. długu państwa 5'/, za 100 gl. m k. 75 |40 
'Pożyczka nar. 1854 5e/, za 100 gl. m. k.. ' Ap 
Akcye banku narodowego za 1000 gl. . +»; 815 |-— 
Akcye Towarzystwa kredyt. na 200 gl 226 |30 
Londyn 10 funtów sterlingów, + » * .*.» 116/45 
Dukáty cesarskie sztuka . MT s. 5159 
Srebro zą 100 zł, w. austr. . « « * « e a . [H5 


Przegląd polityczny. 


Austrja Z Daimacji donoszą do Wieania 
telegramem, -że tamtejsze dwa stronnictwa w-sej- 
mie, włoskie i słowiańgkie, ceptralistów i auto- 
nqmigtów, zawarły kompromia, zgodziwszy „ię 


prawdziwie konstytucyjnych. 


na jeden program. Główne warunki są : usunięcie 
przewagi biórokraiycznej i centralistycznej, wy 
kluczenie wszelkiej systematycznej względem sie 
bie opozycji, dążenie do auionomji i swobód 


Z Królestwa dochodzą nas coraz liczniej- 
sze wiadomości, że w całym prawie kraju ludność 
gotuje się do czynnego oporu przeciw proskryp- 
cji. Z Warszawy wychodzą potajemnie nietylko 
proskrybowani, aie I wiele innej ludności. Że koło d. 
15 nastąpi pobór w Warszawie w nocy, wiedziano 
tam dokładnie, į dla tego wiele opuściło miasto. 
Na Solcu między uwięzionymi do poboru i żołnie 
rzami, trzymającymi straż, przyszło do walki d. 
16. Z obojej strony kilku padło, a kilku jest ran 


|pych. Jedni głoszą że komitet centralny dał i 


młodzieży w szkole głównej rozkaz opuszczenia 


są tylko Polakami, iże przeto sprawa polska ich własną Warszawy, lecz. że młodzież odpowiedziała odio- 


sprawą, jest, którą jak najasitniej popierać powinni. Niech- 
że nie zachciewa się niemieckiego gimnazjum, bo nieste 
ty niemieckie szkoły tak daleko nas zaprowadziły że na- 
M 0, 

** 7 Tarnopola. Zmianę widoczną dawiuejszych aw y- 
czajówyw dowiodły niektóre może być że modne, lecz nam 
wcale niepożądane nowości przy uroczystości jordanu. 

Byłbym może tycb kilka słów umieścił w jakiem 
pismie raskiem, gdyż dotyczą one obrządku grecko-kato- 
lickiego, ale trudno. Mówię, piszę i modlę się tylko zwy- 
kłem narzeczem vuskiem; styl zaś wyższy, z moskiewska 
 świętojurski. iKtgry nasze sławetne Słowo zaprowadzić 
usiłuje, jest dla mnie istna terra incognita. 

f Wiga do rzeczy po polsku. 

Jak zwykle takitego roku zaproszone zostały wszy: 

stkie urzęda, korporacje, i t. d- „na uroczystość, jordano, 


wnie i dlatego żadnego z tej młodzieży nie wzięto 
do wojska, a wziętych już dwóch puszczono wolna. 
O zbieraniu się w wielu punktach większych od- 
działów, zbiegłych przed poborem, jak į innej lu- 
dności, coraz pewniejsze dochodzą ‚nas wiadomo- 
ści, a w chwili gdy piszemy, «zapewne jnż się 
rozpoczęło ucieranie się tych oddziałów z woj: 
skiem, Pod Sieroekiem nie było żadnego starcia 
jak tu telegramy donosiły, i wojsko nie rozpró 
szyło zebranych, ale więziło jedynie idących lub 
jadących ` pojedynez: publiczną drogą, w dzień 
Jasny. - ; 
ir Wlochy. Według telegramu z Neapolu Z u. 


wą. Istnieje także wydział katastrałno-szacunkówy , Któ- | 1y, b, m. odkryła policja : komitet muratystoyski. 


ry otrzymawszy zaproszenie tut. ks. kanonika był 'ła- 
skaw uczcić nas swą obecnością na placu obrzędu. Kor- 
poracja ta ulokowała się pięćdziesiąt kroków od studni, 
w której woda się święciła, otoczonej za wszech stron'lu: 
dem bez czapek na głowie. Nie wiem, czy w krainach, 
które zrodziły tych szanownych mężów, nie wolno uchy- 
lać czapki przy processji, czyli też nie zgadza się to z 
ich wysokiem stanowiskiem—coś musi być przyczyną, że 
cylinder szefa bióra katastralnego, (jakoteż i czapki pod- 
komendnych, z których jeden nawet na procesji z swym 
psem i nahajką rozstać się nie mógł, na rachunkowyen 
tych głowach nieruchome spoczywały. 

Przykład nie poszedł w las Zydkowie bowiem nasi 
widząc świecące się ztote orzełki czapek tych panów 
tuż koło nich po całym placu z cygarami i długiemi faj- 
kami się snuli a ponieważ nasze miasto zwykle spokojne 
iprzyzwoite, więc gminny urząd nie spodziewając się tej 
demonstracji czapkowej ze strony katastralnej i staroza- 
konnej, nie nznał potrzeby jakiegokolwiek nadzoru poli- 
eyjnego przy procesji. Może policja miejska zajętą była 
ważniejszemi czynnościami i porządek procesji na Bożej 
zostawiłą opiece, (K) 

* Dziennik wiedeński ODPost ma dwóch korespon- 
dentów we Lwowie, z których jeden próbuje być ile mo- 
źności bezstronnym, ‘drugi zaś, jak przyznaje sama ODP. 
zapatruje się na sprawy nasze krajowe z wiadomego sta- 
nowiska ruteńsko-filologicznego, i w skutek tegi lubi 
się czasem bawić w ċwiczenia stylistyczne, zbyt pocie- 
sznę, żeby się można gniewać na niego. Do najznakomit. 
szych próbek jego pióra należy bez wątpienia frazes na- 
stępujący: „Der Abgeordnete Zahorojko ist der polnischen 
Partei zum Opfer gefalien*. W istocie, pomysł jest szczę- 
śliwy. Szanowny korespondent zidentyfikowałw niepo- 
jętem zaślepieniu swojem stronnictwo nasze narodowe 
z c. k. paragrafami ustawy i procedury karnej, a z becz- 


Aresztowanc kilka osób i zabrano ważne papiery, 
między inomi własnoręczny list księcia Murata. 
C Paryż. La Frauce z d. 19. b. m. donosi. 
że Francja obsadzi Abok na rama „== 
Wyspy Jońskie. Dzienniki jońskie zaprze- 
MaE a jakoby Jończycy woleli zostać 
przy Anglji niż przyłączyć się do Grecji. 


Z powodu iż przez czas sejmu Gazeta 
Narodowa codziennie wychodzić. będzie, a 
więc drugie tyle kosztów ponosić wydaw- 
nictwo musi, zatem upraszamy o nadesłanie 
za czas do l. kwietnia dopłaty w kwocie 
2 złr. wal. austr. 

Razem z Gazetą Narodową można pre- 
numerować i na „Dziennik literacki“, wy- 
chodzący dwa razy na tydzień pod kiero- 
wnietwem Jana Dobrzańskiego, i będący 
uzupełnieniem naszego pisma co do zasad 
i rozwijania „myśli narodowej. 

Prenumerata na Dziennik literacki wy- 
nosi roczna 10 złr.50 ct, półrocznie 5 złr. 
30 ct., kwartalnie 2 złr 70 ct Dodawane 
co tydzień w arkuszach powieści, dramata, 
pamiętniki kosztują kwartalnie 50 ct. a 
dawane co miesiąc ryciny strojów polskie 
kosztują kwartalnie 50 centów 
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Jutro wyjdzie numer © zwykłym czasie. 
1 e nay 


( wiadomienia. 


Magazyn galanteryjny 


Rudolfa Schwarca 


na placuK atedralnym l. 25, poleca ' 
Buty wiedeńskie 
z najlepszych fabryk, po cenach zni- 
żonych, jako też utrzymuje 
Sklad komisowy ` 
bucików damskich wyrobu Hanickiej 
w Krakowie. 
n 93 pla 


—Ė PROZA NIDCA 


"KK 


Bióro wywiadowczą | dom zleceń Jana 
Wysłobockiego w Stanisławowie przy nlicy 
średniej Nr. 8*, ma ma sprzedaż: Wieś 
w obwodzie Brzeżańskim za 40.000 zł 


- Księgozbiór sę) 4 się z 5000 to- 
mów, zawierający w sobie dzieła w jezyku 
polskim, niemieckim, greckim i francuzkim 
w najlepszych wydaniach, między któremi 
znajduje się wiele dzieł rzadkich z 16 i 17 
wieku, dotyczących literaturę polską. 


Domów murowanych kilka w Stamsła- 
wowie na różne ceny pod bardzo dogodne- 
mi warunkami, , 

Apteki, w wielkiem mieście obwodowvin 
jedną, a trzy w powiatowych miastach. 


Ma do postręczenia: 


uzdolnionego guwernera, któren udziela oprócz 
języka francuzkiego, polskiego, łacińskiego i 
niemieckiego, także doskonale grę na forte- 
pianie; — także i guwernantka jest do po- 
stręczenia. JÈ 4 


Aptekarskiego i handlowego subjekta. 
Foszukuje : 


w azierzawę młyn najianiej ua lat 10 04 do 
6 kamieni. - 
Wszelkiego rodzajn starożytnych pamią- 
tek kraju naszego, osobliwie rzeżbiarskich i 
malarskich; także pasów litych , polskich, i 
karabel staropolskich. ©: * Hf 
Przyjmuje także podobne rzeczy w Ko- 
mis. 109. (1—1) 


110, Podziękowanie. 1—5 


P. Braciom Kwaszyńskim we 


« "August Żurakowski, == = 
Ważne doniesienie dla 
chorych. 


Słynne narzędzie zwane Ożywicielem (Le- 
benswerker, Le Reveilienr) wynałazku dr. 
Baunschcidt, sprowadzające na zewnatrz ciała 
wszelkie humory szkodliwe, utrzymało upo- 
ważnienie francuzkiej akademji medycznej. 
Wprowadzone do Francji przez Polaka dr. 
Lipkau, sprawia do zadziwienia pomyślne 
skutki w chorobach nerwowych, przeciw reu- 
matyzmom, podagrze, sparaliżowaniu ciała 
po apopleksjach, jak również chronicznemu 
osłabieniu żołądka, piersi i t. d. 'Nie oce- 
niona metoda leczenia za pomocą tego na- 
rzędzia, tem większą ma wartość dla cho- 
rych, że jest dla każdego łatwą i przystę- 
pną a nieuchronnie pomyślny skniek spra: 
wia w licznych cierpieniach. 

Książeczki z opisem użycia w języku 
francuzkim przed dr. Lipkau jak i samo ną- 
nazi pod jego nadzorem w Paryżu naj- 
dokładniej wykończone, znajdują się u pp. 
Chrościckiego w Wilnie i Ruckera we Lwo- 
wie, Cena 15 złr. w. a, Za Opakowanie 
30 kr. 87. 1—10* 


zez o NC 


Nadesłane. 


Po licznych klęskach familijnych ij ma- 
jątkowych, nawidziło mnie nowe, bardzo 
dotkliwe nieszczęście, Dnia 11 listopada 1862 
zgorzała cała moja, w Towarzystwie wzaj, 
ubezpieczeń od ognia w Krakowie asekuro- 
rowana tegoroczna krescencja i pare budyn- 
ków gospodarskich w wydzierżawionym ma- 
jątku Rusowie, 

Zesłany wkrótce potem od Dyrekcji te- 
go Towarzystwa sekretarz przeprowadził 
(wraz z przybraną komisją z obywateli zło: 
żona) poleconą mu likwidację z tak uznania 
godną sumiennością i bezstronnością, ż8 z 
zupełnem mojem żadowolnieniem przyznane 
wynagrodzenie szkody, i zaledwie w 14 dni 
po skończonej likwidacji, z rak W. Kamila, 
AA Towarzystwa w Sniatynie, otrzyma- 
em. 

Składam przeto Szanownej Dyrekcji tej 
instytucji moje publiczne podziękowanie za 
sprawiedliwy wymiar i tak rychłą wypłatę 
wynagrodzenia, 

Dla sprostowania fałszywych wieści, roz- 
siewanych przez zastęp [Towarzystw obco- 
krajowych assekuracyjnych, w celu zachwia- 
nia zaufania w naszą krajową instytucję, czuję 
się ei p | że trudności 
wynikłe dla komisji likwidącyjnej w oblczei- 
niu szkody m: jej i w oznaczeniu cyfry wyna- 
grodzenia, lı tylko sobie, przez dość niedbałe 
prowadzenie, a raczej brak rejestrów gospodar- 
skich, przypisać muszę. Inne zaś bezzasadne, 
niedorzeczne bąki, puszczane o Towarzystwie 
krajowem przez obcych ajentów, zbija sam 
fakt, że wynagrodzenie z mojem zadowolnie- 
niem już otrzymałem. E 

Wyczytawszy w dziennikach z dni osta- 
tnich sprawozdanie świetnego stanu naszego 
Towarzystwa krajowego, przychodzi mi tu 
nakoniec dodać z przykrością, że są jeszcze 
tacy, którzy się tym zabiegom i kłamstwom 
obcych ajentów dają obałamucać, zapoznająć 
interes kraju i korzyść własną. 

Rusów, 29. grudnia 1862. x 
(83 1—3) Mikolaj Marczynski. 


RAL 


Odpowiedzialny redaktor Karo 


Narożny płac do budowania 


przy nlicy Majerowskiej i Fresnelowskiej po 
łożony. jest z wolnej ręki do sprzedania, 
Bliższa wiadomość u właściciela przy ulicy 
szerokiej pod l. 9:/, 104 1—3* 

PUT? 1 B = 


Dobra Szerwiry 


w powiecie Zborewskim, przeszło 800 

morgów zawierające, są z wolnej ręki 

do sprzedania. Bliższa wiadomość u 

p. Opolskiego, notarjusza w Zbarażu. 
103. 1—3 


rormy 


znane już powszechnie z ich PERKSYCERO: 
ści, eleganckiego i najnowszego kroju, wiel- 
kości naturalnej, i z opisem” najdokładniej- 
szym, do którego się stosując można każdy 
ubior w domu robić, zawsze dostać można 
po cenach już znanych tj. od 25kr, do 1 zł.w. a. 


w pracuwni Ł. Piaseckiej 


na rogu Kamiennej ulicy pod 1. 856'[, w do- 
mu pang Kuschee na dole, gdzie się także 
robig wszelkie suknie damskie i dziecinne 
elegancko, gustownie i zupełnie trancuskim 
sposobem, jakoteż panie do nauki kroju i 
szycia przyjmują się. Wszelkie zamówienia 
z prowincji w listach frankowanych z dołą- 
czeniem  należytości zostaną natychmiast 
pod danym adresem odesłane. 

85. (1—6)* FL. 


mu | — SECT". ZETA A UK DOZERETAENNCA 


Rudolph Geschoepf, 
maszynista we Lwowie, 
poleca swoją „a przedmieściu Żółkiew skiem 


pod l. 219 naprzeciw kłasztoru 00. Bazy- 
a ljanów 


wyrobnię maszyn gospodarskich ' 


wszelkiego rodzaju ; 
mianowicie: 

miockarnie dolne i piątrowe, młockarnie 
dolne razem z wialnią, młynki polskie i nie- 
mieckie do czyszczenia zboża, doskonałe 
młynki do mielenia zhoża, gniotowniki ró- 
źnego rodzaju, manezy paro i czterokonne, 
sieczkarnie zwykłe i angielskie, sieczkarnie 
francuskie na trzy gatunki sieczki, które 
oruz mierzwę prostują, maszynki do rznięcia 
drzewa, maszyny do korczowania pniaków, 
przetrząsacze do suszenia siana i koniczyny, 
siekacze do buraków i kartofli, wagi krzy- 
żowe i decyraalne, prasy do wszelkich po- 
trzeb, koleśnicy, radła, pługi w różuych ro- 
dzajach it, p. 


” 
` 


Przy tej sposobności ośmiela się Szano ` 
wng Pnbliczność zapewnić, iż staraniem jego 
będzie przez dostarczanie dobrych wyrobów 
i żadanie jak naj mniejszych cen, Oraz przez 

ybkie wykonanie powierzonych mu robót 
Hiina sobie zaufanie ogółu, 
== (101 2 —10) 


99. _(2—6) r 

W składzie FORTEPIANÓW 
przy ulicy Krakowskiej Nr. 76 jest wię- 
cej fortepianów celniejszych majstrów 
wiedeńskich, po miernych cenach do 
sprzedania. 

Niżej podpisany ręczy za trwałość 
zych instrumentów. 

Franciszek Szczepan Wiethe, 
naugzyciel muzyki. 


Ogiery Wildfire i Grey Dragon sta- 
nowić będą od 1. marca w S/rusowie' 
cyr. Tarnopolskim za 45 złr. od ko- 
były. Ogier Hookum-Snisoy w Tama- 
nowieach cyrk. Przemyskim po 25 złr. 
od kobyły. Ogier Kolibri jest na czas 
stanowienia do wynajęcia. ~ 

Bliższą wiadomość udzieli zarząd 
dóbr Strusow przez Mikulince, lub IKan- 
celarja wyścigów konnych we Lwowie. 

91 2—3 


190. (2--0) 
Wyrobnia suchych 
drożdży. 


„Nowo urządzona wyrobnia suchych 
drożdży Ferdynanda Albrechta i 
Spółki we Lwowie poleca codzień 
świeży zasób takowych. 

Dia gorzelń wyrabiają się umyślnie 
bardzo tęgie fermentacje, wywołujące 
i utrzymujące suche drożdże, które 
dodane do hołowicy utrzymują fermen- 
tącję i ogółem najkorzystniej na nią 
wpływają. 2 

Centnar na miejscu we Lwowie 
kosztuje zł. 30. w. a. 


WPROST UT. 1.0 0B Ooa o A » rO 
Proszę niepomijać! 


Zaopatrzywszy handel p. Józefa - Halba- 
cza we Lwowie świeżym towąrem, sprowa- 
dzonym ze znanego mojego składu w Wie- 
dniu, i ponieważ pierwotny jego właściciel 
z powodu słabości takowy mnie odstąpił 
npraszam przeto szanowną Publiczność, 
ażeby mnie raczyła równie jak poprzednika 
mego zaszczycić swem zaufaniem. Najwię- 
kszem staraniem będzie dla mnie, zadość 
czynić wszelkim wymaganiom szanownej 
Publiczności, czego najpierwszym dowodem 
znaczne zniżenie cen rozmaitych przedmio- 
tów 

Pierwszy wiedeński skład Józefa Raftl 
we i plae Marjacki 1. 419, 


r 


J% 


ALOE ma aTa m ene 


ri 


4 


Tylko na tezy dni. 


są w hotelu Langa piękne obrazy olejne z 
wolnej ręki robione w pieknie złoconych tá- 
mach, składające się z krajobrazów z okolicy 
Salzburga, z piękuych widoków z Szwajcaryj, 
7 z gór węgierskich i austryjackich, 
Sprzedają się po miernych cenach. 
Józef Thaler 2 Wiednia.” 
z. 1—1 ~ 


101. 


F 


Aptekarz w Tokaju Aagust Kroeczer wy- 
nalazł powszechnie uznaną i niezaprzecznie 
zadu" skutknjącg cja 


„czekoladę na robaki, 


siurej uzycie uwalnia dzieci od niebezpie: 

cznych i zdrowiu bardzo szkodliwych roba- 

ków w sposób bardzo łatwy, i możliwem 
* czyni ich zdrowe wychowanie. 


Jest do nabycia niefaaszowana wraz Z 
przepisem . użycia we Lwowie w aptece 
intiza (dawniej Tomanka) Kawałek cze- 


kolady kosztuje 20 kr. w. a, 3—12 
RA użyciom i wynikającym ziąd 
zażaleniom, oświadczam że 
skład moich — powszechnie uznanych 
i na ostatniej wystawie londyńskiej 
nagrodą zaszezyconych fortepianów 
we Lwowie wyłącznie jest u WPana 
Rudolfa Schwarca na placu Kapi- 
tnlnym Nr. 25 gdzie po cenach fabry- 
cznych są do nabycia. 
Wiedeń w styczniu 1863. 
92 (1—6) L. Bósendorfer. 


‘Aby zapobiedz częstym nad- 


270 0 morgów na sprzedaż! 


między któremi 50 morgów [] lasu so- 
snoweg0, reszta zaś OrNna gleba, z której 
połowa pierwszej klasy pszeniczny 
czarnoziem a połowa żytny piaszczysty 
grant. Wszystko przy kupie. Położenie pod 
samem miastem parę mil od Lwowa. 
Bliższa wiadomość 3  Owardeąkie 
ścicieła Izby Złatwień we Lwowie na 
Eaitckieś 6 domu Bonif. Stillera pod: Nr. 296 
78. (3—5) 


PRZYJACIEL DZIECI 


z ryoinami, 


| wychodzi i nadal jak w roku zeszłym 


d. 1. i15. każdego miesiąca we Lwowie. 


Prenumerkta licząc od Nowego roku 
wynosi z przesełką pocztową rocznie 
5 zł., półrocznie 2 zł. 50 et. w. a. 


W w. ks. Poznańskiem rocznie 3 
talary pruskie. Przedpłatę pocztową 
(także z w. ks. Poznańskiego) przy- 
syłać należy franco wprost: Do re- 
pakcji Przyjaciela Dzieci we Lwowie 
w rynku pod l. 51. 59 4—4" 


a 
s ł człowiek 23 lat ma- 
Leśniczy mający. Polak który ukon- 
czył szkoły realne a przez sześć lat, t. j- 
przez trzy lata za kontrolora gorzelnianego 
i folwarcznego, a przez trzy lata za leśni- 
czego, w którym to obowiązku obecnie po- 
zostaje, życzy sobie otrzymać w rzeczonym 
zawodzie obowiązek przy większych skar- 
bach, Bliższe wiadomości udzieli ekspedycja 
Gazety Narodowej. (83) 1—3 


naa WOGOOESKA WOOEROOOORO 


Aparata poprawne do 
kontroli wódki, systemu 
Stumpego, można dostać 
każdego czasu, sztukę po 


M2 zł w. a. w fabryce 
Augusta Schumana we 
Lwowie. (82. 3—6) 


Uniwersalne pilótno 
reumatyczne 


jako majpewniejszy, prędko i niezawodnie 
skutkujący środek_ zapobieżenia wszelkim 
rodzajom gośćca, reumatyzmu, kurczów, ko“ 
lek, spuchnieć członków, krwiotoków, zwi- 
chnięć i podagry. Przeciwko gośćcowi w 
głowie i podagrze nie ma dotąd pewniejsze- 
go środka jak to płótno. ™ ` 

4 Pakiet z przepisem używania kosztuje 
1 złr. 5 kr. wal. austr., pakiet podwójnie 
silny na zadawnione cierpienia 2 złr. £0 kr. 
wal. austr. Tudzież: 


Paryski uniwersalny plaster 


na wszelkiego * rodzaju rany, odmrożenia 

odciski. 

Słoik z przepisem większy kosztuje 52 kr, 

A k mniejszy b. 35 , 

Dostać można jedynie w aptece Racke- 

ra (dawniej Tomanka) we Lwowie, w hban- 

dlu Teof. Seiferta w Krakowie i w aptece 

Jana Tomanka w Stanisławowie. 71 5—12 


Skóry każdego rodzaju 


do garbarstwa białoskórnieczego nale- 
żące tak z włosem jakoteż i bez włosn, 
jak np. Sarnie, barankowe, psie, lisie 
„1. p. do wyprawy. 

Zamówienia i przesyłki przyjmują się 

franko u Karola Dworskiego 

ulica Halicka Nr. 18 m. 

Od, , komitetu Stowarzyszenia gar- 
barskiego i farbiarskiego białoskórni- 
czego we Lwowie. 


a WZ Z RER = = = a — j ` 
tupnicki. 


Główny współpracowuik: Jan Dobrzański. 
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WE LWOWIE 


U a i 7 met 


w rynku pod liczbą 231, 
da 1 i i g 
poleca swój zawsze jak najlepiej w świeże towary zaopatrzo- 
ny magazyn, a szczególnie zwraca uwagę szanownej Pu- 
bliczności na następujące- przedmioty ,- jako to: 


WiELKI WYBÓR 


1 


materyj jedwabnycu i aksamitów prawdziwych Lyouskicu, 
materyj welnianych i półwełnianych, płócien i stołowej bie- 
lizny z najsławniejszej tabryki Raymana i Spółki w Freiwaldau 
koło Graefenbergu, ornatów, baldachimów i chorągwi, pasów 4 
polskich litych. dywanów. chustek i szalów zimowych, tu- "7 
dzież zarabianych prawdziwych francuzkich, bielizny gotowej ` 
męzkiej i damskiej, chustek płóciennych, batystowych i fularo- 
wych, barchanów, kaftaników , pończoch i szkarpetek ect. 
Ponieważ wszystkie towary z pierwszych źródeł i po najwię- 
kszej części za gotówkę kupuje, a zatem Oczywiście KI =P 


„0.207, taniej, 


jak ten kto bierze w komis, sprzedawać jes: w stanie, i dlae prze- 
konania się o tej „autęntyczności szanowną Publiczpość jak paj- 
uprzejmiej zaprasza. . [> 

h 


RARRKKEKIKINIE E KKERRERNKKWKKI INVII II INIER 


36 


" Księgarnia Karola Wilda we Lwowie 
otrzymała z Warszawy poemat __ 
"WINCENTEGO POLA 


= | aż | 
Pachołe hetmansk ie, 
2 tomy w 8ce z dwiema litografiami podług rysunkow Jul. Kossaka. 
Cena 7 zł. wal. austr "— Tudzież: 1 my : 

' Koleda dla dzieci polskich, 
zebrana u piśmiennyet ludzi: podána do druku przez Mateusza Gir alewskie- 
go. Warszawa 1863. Cena DIEE ! i ; 

Oprócz dawniej już ogłoszonych katendarzy warszawskich, których 
nowy zapas przybył, także nowy: A 4) z ajissĄ 
Kalendarz illustrowany dla Polek 
k III. wydanie Dzwonkowskiego z litografjami i drzeworytawi. 
„ Ceda 2 zł 24 ct. wal. atatt. ii 
Własnym nakładem tejże księgarni wyszły najnowsze 
Tańce i nóty narodowe — 
na fortepian ułożone przez 
i ' F. Tymolskiego. © 
Dzieło 77. Marsz z ulubionych piesni hebrajskich. Cena 36 et 
(Ten marsz na publicznych popisach i wieczorach muzykalny ch bywa zwy 
kle po 6 razy powtarzany.) | "a 
Dzieło 78. Cztery kołomyjki y > i 
„ 79. Heżka ceska polka , : da 
„ 80. Kadryle własnego pomysłu i e 
„ 81. Mazury z najulubieńszych spiewów polskich 64 ., 
Madurowicza Władysława, mazury z ulubionych melodji z operetki p. t 
Wiesław. czyli Krakowskie wesete (dzieło 23.) 64 ct. 
Jerzy Lubomirski, dramat historyczny, napisał Józef 1 Szujsk 
147 str. w 8ce 1 zł. 60 ct. wal. austr, — 3 
Pamiętnik więżnia stanu, przez autora „Powieści o Horozante* 
x 330 str. w ce 2 zł. BO ct. w. a- 165. (8—26)* 


pe . 


cena 36 et. 
40 +, 


9 


utrzymujący í 
HANDEL KORZENNY 


„poa Opatrznością* 
we LWOWIE pod l. 60 przy ulicy Dykasterjalnej, 


ma zaszczyt polecić szanownej Publiczności , 
świeże towary i swój skład najzupełniej zaopatrzył nie tylka ` 


że otrzymał 


w wielkim wyborze, ale i po najnmiarkowańszycu cenach — 

p mianowicie: 

Wina węgierskie, austrjackie i zagrani. 

czne, przednie likiery, prawdziwy ram z Jamaj- 

ki, rozolisy i kontuszówki z najlepszych fabryk, 

Herbatę chińską. owoce włoskie i t. p. 

Zamówienia z prowincji z równą rzetelnością jak 1 szybkością vy 

„uskutecznigne będą. > 0—15 NZ 


Z drukarni K. Pillera. 


